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Czy i, dzi mogć|
należeć do obozu płk. Koca?

Oświadczenie pik. Kowalewskiego
W związku z oświadczeniem 

(patrz str. 6) na konferencji pra­
sowej O, Z N., płk. Kowalewski 
ogłosił za pośrednictwem Pata o- 
świadczenie, wyjaśniające sena je­
go słów. Oświadczenie to brzmi:
interpretacja słów moich przez 

niektóre pisma zbytnio upraszczają­
ce sobie sprawę oraz wniosek jedne­
go z dzienników, który przeczytałem 
ze zdziwieniem, nie odpowiadają te­
mu, co mówiłem.

Oświadczyłem w "raźnie, że obóz 
ma zjednoczyć Pniaków i źe stosunek 
obozu do żydów musi być taki, jak 
oigauizacyj sjonistycznych do Pola­
ków. Włożenie w usta moje słów, 
że „cechą żydostwa ma być tylko 
przyznanie się do tej narodowości" i 
że „osoba wj znania mojzeszowego i 
pochodzenia żydowskiego może do o 
bozu należeć, o il» lit przyznaje do 
narodowość* polskiej" — me odpo­
wiada prawdzie.

Mówiąc o sprawach organizacyj­
nych. oświadczyłem. że przyjmowa­
nie do obozu bedzie oparte na ścisłej 
selekcji, Że zgłoszenie akcesu często 
nas wprowaaza nawet w kłopot, gdyz 
nie możemy i nie uznamy wszystkich 
akcesów Jeśli więc tak utrudnione 
bedzie przyjmowanie do obozu — 
iak można utrzymywać, że „przyzna 
nie się do rarodoy ości po.skiej” mo­
że otwierać drzwi do obozu?

Odpow.adając n pj tanie dzienni­
karza, czy roożi b/ć Polak innego 
wyznania niż katolickie, które wy­
znaje ogół Polaków z małymi wyjąt­

kami, miałem na myśli te wyjątki. 
Przecież mamy zasłużonych Pola­
ków wyznania prawosławnego, ma- 
hometaiiskiego czy karaimskiego, a 
również i mojżeszowego. Jednak za­
sady chrystianizmu, na jakich opie­
ra się deklaracja pik. Koca, będą 
czynnikiem decydującym o doborze 
członków.

Stw icrdzenirin polskości w wyjąt­
kowych wypadkach musi być nie tyl­
no przyznawanie się do narodowości, 
lecz ofiara krwi, dobrowolnie przele­
wanej lub inne dowody ofiar, skła­
danych na ołtarzu ijczyzny i czynu 
całego życia, świadczących o rzeczy­
wistej przynależności do narodu pol­
skiego.

Mamy przecież w polsre żydów, 
którzy walczyli o niepodległość kraiu 
i zrzeszeni są w stowarzyszeniu ży­
dów, uczestników walk o niepodle­
głość Polski.

Odnosimy się z szacunkiem dla 
lej karty ich życia, która świadczy, 
że są dobrymi obywa*elami, szanuje­
my ich również /a otwarte przyzna­
wanie się do swej narodowości ży 
dowskiej. Rzecz pros*a, że me mo­
gą oni należeć do Obozu 2jednocze- 
nia Narodowego. Tym bardziej ży­
dzi, którzy nie mają za sobą takich 
dowodów przywiązania do Polski,
nie mogą być uprzywilejowani na 
podstawie przyznawania się do na­
rodowości polskiej. .

Sprawa żydowska jest jedną z
bardzo w iżnych spraw w Polsce,
przede wszystkim z powodu nadmier­

nej liczby żydów. To też przede 
wszystkim emigracja może to zagad­
nienie rozwiązać i na tej drodze dą­
żyć będziemy do rozwiązania tego 
problemu. Natomiast nie możemy 
czekać na całkowite rozwiązanie tyl­
ko popi zez emigrację i dziś dążyć 
musimy do tego, aby ludność polska 
znalazła zatrudnień ie w rzemiośle, 
przemyśle i handlu, aby te trzy 
główne dziedziny życia gospodarcze­
go staiy się polskimi a miasta poi 
skie mogły odgrywać właściwą rolę 
nie fyll.o gospodarczą, ale i kultu­
ralną,

To są bezsporne sprawy i deklara­
cja. ideowo-polilyczna szefa Obozu 
/jednoczenia Narodowego płk. Łf-i 
ma Koca daje un wyraz, szczególnie 
podkreśliwszy, że „zrozumiałym jest 
instynkt samoourony kulturalnej i 
naturalną jest dążność społeczeństwa 
polskiego do samodzielności gospo­
darczej".

Tym hardziej jest to zrozumiałe w 
okresie przez nas przemywanym, w 
okresie wstrząsów ckraomicznycłt i 
finansowych, gdy jedynie głehokic 
poczucie obywatelskie, ofiarność w 
stosunku do państwa i bezkompromi­
sowe związanie z państwem swego 
życia i mienia mogą mu umożliwić 
wyjście z tych wstrząsów w stanic 
liieoałubiunyni”.

Podkreśliłem wczoraj, że w naj­
bliższym czasie jedną z dalszych 
Konferencyj poświecę specjalnie sura 
wie żydowskiej i będę mógł wyjaśnić 
w jaki sposób pragniemy, rozwiązy­
wać tę sprawę.

Jak to podał „PAT“?
„Odpowiadając na pytania, czy ży­

dzi nmgą być członkami O. Z. N. ptk. 
Kowalewski odpowiedział w taki sam 
sposób, jak odnowi idzial dyr, Barań­
ski v  Wilnie: — „Tak tiamo. jah do 
partii syjonistycnej nie mogą należeć 
Polacy”.

„Pojęcie żyda należy rozumieć oczy 
wiście jako narodowość. Mozę być 
Polak zamwno wyznania katolickiego, 
mahometańskiego, jak i mojżeszowe- 
go. Wszystk c*i Polaków dopuszcza 
się do obozu bez względu na ich wy­
znanie, pochodzenie i-rasę. Ale tytko 
Polaków. O. Z. N. stoi na stanowisku, 
deklaracji ideowej".

Z ciemnego fortu
w y p a d ł o  6 l u d z i

No:ne aresztowanie wysłannika „ABC"
Wysłannik „ABC” w celach re­

dakcyjnych odbywał podróż do 
Łomży i Koina. W nocy z ponie­
działku na wtorek powracał do­
rożką w towarzystwie jednego z 
mieszkańców Łomży z Kolna. 
Pod Łomżą jadących spotkała na­
gle niespodzianka. Z ciemnych 
fortów stojących nad drogą wy­
biegło sześciu ludzi i zatrzyrmiw- 
szy za uzdy konie, otoczyli .sie­
dzących w dorożce. Zdumieni na­
padem nocnym podróżujący sta­
wili rzekomym, napastnikom o- 
pór. Za chwilę sytuacja wyjaśni­
ła się. Okazało się, że wśród sze­
ściu osób otaczających dorożkę 
znajduje się dwóch munduro­
wych policjantów.

Wysłannika naszego i towarzy­
szącego mu łomżanina przewie­
ziono do komisariatu policji w 
Łomży. Tu zatrzymani przepę­
dzili całą noc. Rewizja osobista i 
przeprowadzone' przez policję ba­
danie, nie dały żadnych powo­
dów, które mogłyby tłumaczyć o- 
buizający fakt zatrzymania w 
drodze naszego wysłannika.’

Czyżby władze miejscowe draż­
nił szybki rozwój wpływów 
„ABC” na tym terenie?

Następnego ‘ dnia zatrzymano 
na dworcu kolejowym odjeżdża­
jących z Łomży studentów i prze­
prowadzono rewizję bagaży. Naj­
widoczniej panika zapanowała 
wśród miejscowych władz.

Demonstracje bezrobotnyds w Radomiu
Okupacja magistratu trw a

(Od własnego korespondenta „ABC”)
Sytuacja w  Radomiu, gdzie 

gmach magistratu okupują bez­
robotni, jest w dalszym ciągu na­
prężona

Na ogół wśród samych bezro­
botnych, znajdujących się na sa­
li obrad w magistracie panuje 
zupełny spokój. Natomiast na 
mieście dochodzi do 2ajść.

W  okupowanym magistracie 
przez całą noc panował spokoj. 
Przed nocą część okupantów opu- 
botnych zmalała z !500 do około 
200.

Bezrobotni urządzili prowizo­
ryczne posłania na sali obrad 
rady miejskiej. Przez cały czas 
nikt nic utrudniał pracy urzędni­
kom, przechodzącym często przez 
salę obrad.

Dopiero rano. gdy zebrał się na 
mieście tłum bezrobotnych doszło 
przed lokalem Funduszu Pracy 
do zajść. Tłam ruszył w kierunku 
magistratu wygrażając policji. 
Oddział policyjny zagrodził dro- 
t?ę demonstrantom, część jednak 
dotarła do magistratu i wybiła 
kilka s z j b.

Demonstranci zebrali się pow­
tórnie przed lokalem Funduszu 
Pr*y okob g. 11 Tym razem 
t oszło do poważniejszych zajść. 
Hum obrzucił kamieniami poli­
cję- W budynku pośrednictwa 
pracy wyoito wszystkie szyby.

Policja zdołała demonstrantów 
lozprc szyć. Pewne uspokojenie 
w niosła w iadomość, jakoby 
n-iif°*,Łe ni'aio nastąpić przyjęcie 
vi 'u»f 'botników do jednej z 
miejscowych fa>,i- K

K. 'respondent nasz rozmawiał, 
z jedn r.i z bezrobotnych.
— No, jakże będzie— pytamv jod 

nego z bezrobotnych, młodego I 
wynędzniałego chłopca — p ,mo. | 
gą wam co te demor.sP-acje? I

— Fomogą—to nie wiadomo._
Ale naiód, panie bez roboty to I

całkiem cierpliwość traci i tak Popatrzyłem na wychudzoną 
z głodu tylko te awantury robi. 1 1 warz młodego robotnika i minio 
Tych komunistów to by też nikt woli przyszło mi na myśl — ile to 
nie słuchał ale głód, panie, to ■ dni nie miał cieplej straw y 
zły doradca. ' j Głód to zły doradca.

Samobójstwo żony Jagody
W Moskwie aresztowano 300 czeki stów

5 gangsterów na Jaw ie oskarżonych
Porwanie syna łódzhieqo milionera

m i a ł o  p r z y n i e ś ć  p o r y w a c z e m  500 t y s .  z ł .  o k u p u
LuÓż, 21. 4. W Sadzie Okręgo- no w osobnym pokoju z zamkniętymi 

wym w Lodzi rozpoczął się proces okiennicami.
pięciu gansterów łódzkich, którzy w I Na ławie oskarżonych zasiadł Ka- 
grudniu ubiegłego roku uwięzili B« .01 Buchotc. Stanisław Olszewski, 
iiiamina Budzynera, svna bogatych Henryk Baruch, brat szwagra Buctzy- 
przemysłowcow żydowskich, żądając nera, oiaz szoferzy taksówki, która 
Onupu wywieziono budzynera: ł ełiks B?r

Bud/yner pracował w kantorze fa ctyiiskj i Marian Szczepaniak. Z o- 
bryki włókienniczej Jarocińskiego W skarżonych specjalna uwagę zwraca 
I ocłz1 kkórei głównym akcjonariu- Baruch. jako autor pomysłu porwania 
szein oyt jego ojciec. Zwykle, prosto Budzyiieiu. Ba-ucl. iKicho.l-i 7, za- 
7. biur? wracał do uomu na ul. 6-go możnej rodziny żydowskiej, Której

HELSINGFORS, 21. 4. Z Mo­
skwy donoszą, że ilość areszto­
wanych tu czekistów przekracza 
już trzysta osób M. in został a- 
reszowany Łurie — intendent 
gmachu fi. P. U., Feldman —peł 
nomocnik G. P. U. dla spraw dy­
scyplinarnych i jeden z najbliż­
szych pr/yjactiół Jagody, Pogrc-

binskij — kierownik kolonii dla 
przestępców kryminalnych, pro­
wadzonej przez, G. Ił. I r. i Ostrów 
skij — referent finansowy G. P 
U. W Moskwie krążą wersje, że 
Pogrebmskij i ż.ona Jagody (sio­
stra Pisarza Auerbacha) popeł­
nili w więzieniu =am;ibójst\vo.

Sierpni? W dniu 'ii grudnia ub roku 
nie wrócił o zwykłej ôrze, co wywo- 
alło niepokój w domu. O g. l-cj w 
nocy, dozorca domu przyniósł list ad 
resowany do matki Budzynera, w któ 
rym gangsterzy żądali 500 tys. zło­
tych okupu, grożąc, że w przeciwnym 
razie tnłodv Budz.yner zostanie zamor 
dowany Porywacze jako termin zło­
żenia okunu wyznaczyli dzień 17 
grudnia godz. l-sza po południu. 
Prócz tego list zawierał wskazówki, 
w jaki sposób ma być doręczony c 
kup.

Po otrzymaniu tego listu Budzyne- 
rowie niezwłocznie zawiadomili po'i- 
cję. Obserwacja policyjna i Konkola 
rozmow telefonicznych

kilkakrotnie.
przykrości.

Rozprawie

już nastręcza! szereg 

przewodniczy sędzia

Wierzbicki, obronę oskarżonych gan­
gsterów wnosi czterech adwokatów 
łódzkich.

Przed sadem przesunął się szereg 
świadków, którzy opowiadali, o szcze 
półach porwania. Między innymi z.e- 
znawała matka Budzynera, doz ires 
Uptas, który wręczył Budzynerowi list 
7. żądaniem okupu oraz starszy przo­
downik policji jachirtnak. który aresz­
tował pierwszych dwóch gangsterów 
w cukierni Piątkowskiego.

Rozprawa wzbudziła ze wzgtęau 
na swój niespotykany d łtycr.rza« cha 
rakł.er olbrzymią sensację w Łodzi.

Pogłoski o zamachu na Stalina
Aresztowanie znanego dyrektora teatru

MOSKWA, 21.4. Aresztowano 
tu dyrektora Teatru Małego, Ła­
bowa. W związku z tym areszto­
waniem krążą sensacyjne pogło­
ski, że w Teatrze Małym odkryto 

doprowadziła maszynę piekielną w loży rządo­
wej,
lin.

w której bywał m. in. Sta­do ujęcia dwóch uczestników porwa­
nia Karola Bucholca i Stanisława Ol­
szewskiego. Przyznali się oni do 
współudziału w porwaniu i wskazali 
m ejsce pobytu Budzynera. Była to 
willa Baruchówka w Andrespolu, wła 
s itośi szwagra Budzynera Baaicha.
Klucze od tr| willi miał wówczas hrat 
jego, Henryk Baruch.

Porywacze wciągnęli Rudzynera 
do taksówki, która niala boczne nu- SZCZUCZYN NOWOGRÓDZKI 
nerv zasłonięte napami papieru, po- 0.. , . snloneH «
czym zawieziono go do willi w An . pionęia w
dre.spolu. W willi Budzynera trzyma Mostach jedna z największych w

Urzędowa agencja sowiecka 
„Tass” zaprzecza kategorycznie 
tej wersji. Ładów stoi pod zarzu­
tem tępienia ideowośei pclitycz- 
ne.i w kolektywach , aktorskich i 
rozrzutnego administrowania fun 
duszami teatralnymi.

Spłonka fabryka dykt
70 0  r o b o t n i k ó w  b e z  p r a c y

Zwycięzcy Konkursu Prenumerat „
Poniżrj podajemy dalsze podobizny zwycięzców pierwszego konkursu , \BC”. Są to p. 7vgmuut Posiada, zdobywca II ej 

p Jadwiga Krzy/ąńska — N-ła nagroda i p. Eugeniusz Puz zdobywca łX-ej nagrody.
nagrody,

p. Zygmunt Poślatla— II nagroda p. Eugeniusz Puz— IX nagiJtla

Polsce fabryka dykt Braci Kono­
packich, towarzystwo akcyjne.

Pożar nowstał o godz. 2tj~ ej, 
prawdopodobnie przez zaprósze­
nie ognia i strawił wszystl ie bu­
dynki fabryczne. Zdołano jedynie 
uratować domy roobtr.icze.

Straty* wynoszą około 2 milio­
nów zl. w związku z pożarem u- 
traciło pracę 700 rodzin robotni­
czych. W akcji ratunkowej brały 
udział wszystkie straże okoliczne 
ochotnicze oraz kolejowa i fa­
bryczna w Mostach i z Wołko- 
wyska. czynny udział w akcji ra­
towniczej brała miejscowa lud­
ność. .

Pożar ugaszono o gudz. 
nad ranem.

5-sj

Jadwiga
X-ta

Krzyżynskn
nagroda

S t r a j k i  o k u p a c y j n e
! na Śląsku1 . .

Po zlikwidowaniu strajku na ku­
palni „Andaluzja” w Brzezinach Ś1 
I wybuchu strajku okuuacyjnego na 
fc<*p. „Skarbofermu” szybie „P-ezy- 
dent Mościcki” w Chorzowie, który 
trwa, wybuchł znów strrjk na ko. 
palni „Siemianowice”, należącej do 
.Wspólnoty Interesów”. I)o strajku 
przystąpił? w poniedzij.lek cała zało­
ga w ilości 2.100 robotników, z któ- 
tej zmiana poranna jest obecnie na 
kopalni i okupuje podziemia.

Cenne nagrody czekają na zwyciezaw Konkursu Pocieszenia


